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c:h 4 n yv.
Z C b i n  doniósł do R z y m u  będący tan\że 

missyi. Biskup d e  la  B o  i s s o  n a d e , -  dnia 
&5, W r z e ś n i a  r. z . . o  stanie w tarateyszem Pań
stwie reiigii- Chrześcijańskiej,. i .  prześladowa
niach, które przeciw nicy wybuchnęły. Re.łi- 
§»a ChrześciiańsKa rozszerzana-iest w Ćhinachr 
°d Missyonarzy różnych Zgrom adzeń i.N aro--  
dów . Kayznaczniey-sza- missya F ran cu zko, w 
^rowincyi S s e»* T  c h u e n , w; kilku - miesiącach 
Poświęciła na • Xięźy 3 ©lu kraiow ców , i 4ch 
Europeyczyfców. Niedawno W ikaryusz A po
stolski padł-ofiarą zapalczywości W ielkorządcy 
tcy Prow incyi, człow ieka, który równie C h r y 
s t u s a ,  iak Europejczyków  nie nawidzi. B i
skup Koadjutor przymuszony był do ucieczki,- 
1 m a  się teraz w T u n k i n i e  znajdować. 
T rzech Xięży. z  kraiow ców , i feiltlu n i-awowier- 
isych oboiey p ie t  , zakończyli życie doczesno 
zgODeni m ęczenników ; we w szystkich. n ie m a l  
Więzieniach Państwa. znayduij się szlachetni- 
Wyznawcy wiary Chrześeiiańskiey. Przed zaczę
ci era prześladowani?, .wspomniane, missya skła
dała,, się z 6000 głów ..

W  t o c h y„\

Papież, odprawił d . . 2 3 . W rześnia posie-- 
fżenie tayne Konsystorza, gdzie miał następu— 
*§cą mow ę : .

' „W ieleb n i Bracia ! Między tak'rozliczne ś 
dow ody, które niebiański początek R e--  

'o*1 Chrześeiiańskiey w' naywspaniplszera świe- 
Ce wystawiają liczy się , . iak W am  W ielebni i 
Y l acia dobrze iest wiadom o, słusznie owa cn- 
. <’* n“ i niepokonana '-moc ducha , z iaką Chrze- » 
sGUanie powoduiąc s>ę nie tylko przykazaniami, 

też i radami ew auielirznem i, .wszystkiem 
Oczesnem pogardzaią , o gqrliwością w r o z -- 

®asrzaniu wiary, natchnieni, nayodlegleysze od 
^•'barzyńsfeieh ludów zamieszkane Kraie zwie- 

f a,ą , niepoięte ’ trudy podeymuią , . źadnemi 
^ebezpieczeństwy nie zastraszają s ię , . i raczey 
^/ókrutnieyszci m ęk i, śmierć nawet saraą, .z •

niewzruszoną stałością ponoszą , iak żeby się 
mieli dać odwieśdź od miłości Chrystusa, od 
wyznawunia i rozszerzania imienia iego. Nay- 
swietmeysze i najznakomitsze dowody tey mo
cy ducha, o którey mówiemy, dawał iuź czę
sto P, o ś c i  o ł  C h i ń s k i ,  i - te dopiero nieda
wno z naywiększą sławą ponowił. Bowiem, 
gdy straszna i dotąd ieszcze z wściekłością 
trwaiąea burzo przeciwko niemu powstała, 
przewyborni Opowiadacze pi awdy ewanicliczney, 
i wiele przez ich usiłowania do poznania o- 
neyże doprowadzonych ludzi, woleli zoieść wy
gnanie, więzienie, m ęki, a nawet i śmierć, ani
żeli odszczepić się od nayświętszey Religii. 
Między tymi musie.ny szczególniej wymienić i1 
sławić wielebnego Brata Gabrielo T au ryn a 'D  u- 
f r e s s e g o ,  rodem F ran cu za, Biskupa T e -  
b r  o k a  sk i e g o ,  i Apostolskiego W ikaryasza  
Prowincyi S s e  - T c h u  eńsfa i e y ,  który przez  
3 <) . lat ciągle iak • nayśii^ątobliwiey sprawował 
urząd pracownika ewanienczncgo w C h  i n n c h. 
T en  wygnanym był z  Peiistwa Chińskiego, po
nieważ zbawienne nasienie słoWa Bożego dale
ko i szeroko ze skutkiem' pomyślnym rozsiewał. 
A toli miłość Chrześcijańska powołała go, zno
w u .d o tego K raiu, z którego go bałwochwal
stwo pogańskie było wypędziło. W k rótce od
kryto -ego pow rót, wyśledzoao go , pojmano, 
i  : ’ f żelaznych okowach-przed Sadem stawiono. 
Mandarynowie przyięli.go z niespodzianą u przej
mością ; kazali natychmiast rozkuć iego k a j
dany, i obsypywali go wszelkiemi grzecznościa
mi i poclilebstwy,,  iafeió. sobie tylko wystąwić 
można. Ale ta uprzejm ość była tylko pozorną 
i ch ytrą;, Mandarynowie, chcieli temi sztukami 
czcigodnego B i s k u p a  tylko ułudzie i uwieśdź 
dó wyprzyaiężenia się wiary Chrześeiiańskiey. 
Podtenczas, kiedy, .z nim bez źadne-y form 1-  
ności sąuow eytsk uprzeymie i po przyiaciels&u 
rozmawiali, i-ro zm a ite  mu pytania zadawali, 
korzystał Biskup ze sposobności , i mówił wie
le i  często O' próżności obrządków C h iń s k ic h , 
o niewinności Chrześcijan i o prawdzie R e l ig i i  
Chrześeiiańskiey. Mandaryno *ie  maiacy miód 
■w ustach, ale śmiertelny iad w sercu , okryli i 

byli w przyległym gmachu dwóch lu d zi, któ
rzy spisywali wszystkie mowy Biskupa , nieprze- -
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«Zuwa!ąrcgo żadnego podstępu. ?i tcmi to 
skrycie, i iak pow iadaia, nierzetelaie episa- 
nemi aB Łami, odesłano Biskupa do W icc-tlróla  
Prow incyi Ssetohuedskiey, u ten , zacięty Chrze- 
ćii iia.i nieprzyjaciel, skaza* Biskupa bez dalsze
go pytania na ś m i e r ć .  Natychmiast obnażo
no czcigodnego starca z Pierzchnicy iego su
kni i zaprowadzono go na mieYsce stracenia, 
gdzie nie-wuierne touóstwo ludzi zgromadziło 
się. T r z y d z i e s t u  i t  r z e  c h ‘ C h r z  d ś c i -  
i a n ,  którzy źadnemi mękami od wiary Cbcze- 
ściia isfeley oówieśdź się nie dal", wyprowadzo
no tamże otoczonych oprawcami i stroszliweml 
narzędziami m ęczarni, a ieden z Mandarynów  
zapowiedział im , aby r tycbmias' wyprzysiągli 
aię Beligi? Chrześciisńekiey, inaczey powierza
nymi soetarą. Chrześciiauio pogaraz/di temi 
groźbam i, oświadczyli się w szyscy, że gotowi 
są umrzeć za Chrystusa i  na kolanach prosili 
B isku pa, aby ich rozgrzeszył i  ostatnim błoT 
gosławieństwem -  skrzepił i pacieizył. Biskup 
dogodził ich prośbie , napomniał ich krótktemi 
słowa ni do” stałego naśladowania iego przykła
d u , i poddał cwoią głow ę opraw cy, który za 
iednym ciosem oddzielił ią od karku. T ak  u- 
marł d n ia ' 14* W rześnia r. z. chwalebnie W 
obliczu P a n a , Biskup TabrakssiM , którego  
śmierć głęboko przeięła Nasz uiuyeJ, i przy- 
pem niaK Nam dawne czasy Kościoła. Chrze- 
ściian , o kturych wyżey mówiliśmy, ochronio
no od zagrożon ej kary szubienicy, wtrąceno  
znowu do w ięzienia, a taostatek wygnano ich  
E Krąiu. M iędzy nimi znajdow ały się dwie nie- 
\7iasry-, którym nadspodzianie dano pozwo enie, 
aby się do doiru pow róciły; z czego te iednak  
tak mało się ucieszyły , iź owszem głośno i pu
blicznie uskarżały się ira 10 , że im wydarto 
tak Bliską i świetną sposobność dostąpienia 
chwały wiekuistej. Aby zaś stracenie Biskupa 
Tabiskaskingo służyło za nieustanny postrach  
dla Chrześciian , z&> knięto głow ę iego na słu
pie z napisem następującym: „  O  p o w i j -
d a t z  R e l i g i i  C h r z ę ś c i i a ń  6 fc i e y  i B i 
s k u p  F " ,u r o p e y s k i.“  T e ż  same słow a wraz 
z  wizerunkiem głow y B iskupiej wyryto także  
na sk rzyn i, w Łtórey później tęż" głowę rze
czywiście zamknięto i po wszjstkioh m iej
scach obnoszono, gdzie się znajdowali naucza
ni od Biskupa Chrześciiani.e. K rew  Biskupa 
była od Chrzęściła u zbierarą i rozdaną pomię
dzy W iernych w sąsiedzkich miastach i wió
rkach, którzy ią a naywiększem poszanowa
niem i .troskliwością chowaią. Ciało , które 
przez trzy dni na iniey3cu straceuia niepo- 
grzebrne le ż a ło , i którego Chrześcijanie we 
doie i w nocy strzegli, .rłożoro pobożnie n

z ie m i, niedaleko teg o ż  samego mieysca. Nie 
wątpiemy p rze to , że także i W y wielebni 'Bra- 
c if zdim iew aiac się nad stałością, z  iaką Bi
skup Tabrakaski poświęcił śyc;e sweie z a  Chry
stusa, równo z Nami wielce się ucieszycie * 
tego nowego tryumfu prawowiernego Kościoła- 
A toli przystoi oczekiwać dalszych i autentycz
niejszych dokumentów względem  tych , ttk 
chwalebnych czyn ów , ażeby w edług ustaw Sto
licy A jjostolskiey ossozie o męczeństwie teg° 
tak pobożnego i tak stałego męża. Z  tego so- 

. mCgo powodu sndzitroy, że tymczasowo zatnij' [ 
czeć Nam należy o czynaćh innych woiowo1* 
kow Chrystusa, którzy dla wiary swoiey , 
C h i n a c h  straconymi z>sta!i. Mimo tego mu- t 
sienry ;tdnakże uczynić wzmiankę o Xiędzu Au
g u s t y n i e  F c h a o ,  który w  wytrzymaniu 
wszulkich męczarni w  naywyźszym ctopniu sta 
łym  pokazał się. Sędzia napominał g o , ab/ 
wiek swóy ( miał lat 73 )  ochranl-ił, i ab! . 
uszedł mąk, którychby nie wytrzymał. Penie- [ 
weź zaś A u g u s t y n  nie odstępował od swoiej 
stałości, przeto go w y-zydzoń o, i straszliwie 
r :^ty pito. Fotem  rzekł Sędzia do niego- 
„ N u ż  A u g u s t y n i e ,  c z y l i ź  i u ź  O t e b i ®  
t w ó y  J e z u s  w c a l e  n i e  p a r ni  ę t a ?“ — • 
o w s z e m ,  oćtpowiedział.pobożny K apłan, ki c- J  
d y  mi  s i ł y  d o d a i e  d o  z n o s z e n i a  t e g ® |  
w s  z y s tK i e  g  0.“  Na to wściekły od gniew*1 . 
Sędzia rozkazał iak nayokrutniey bić go tif 
tw a r z , p ocztm  w Miku dniach ducha swoieg® 
oddać musiał. O  tem to , wielebni Bracia, ehcić-l 
liśroy W am  dać wiadom ość, abyście byli ucze
stnikami owey p o cie ch y, którą My przy nad* 
zwyczaynym ciężarze cb arcziia e ych ' i prawi® 
ugikit.iących Nas trosek, doznaliśmy z łab .świe
tnych czynów, do których B elig.ia Chrzęścić"0 
ska czcicielów  sweich w C h i n a c h  zapaliła- 
Caerpamy z  tąd nadzieię, źe B ó g miłosierni 
sług awoich krwią p rzeb łagan y, odwróci udrę
czenia , których nie tylko C h i ń s k i ,  ale i p°" 
w z z e c h n y  K o ś c i o ł  K a t o l i c k i  doznaie- 

„ T ę ż  samą rozk osz, którą My z  pomienio 
nyeli tryumfów Biskupa Tabrafceokiego i Kato
lików Chińskich czerpam y, czu ł także i Nas®. 
poprZedrik ś. p. P i u s  \ ’ /ty ze zwycięstw ®' 
-trzymanych przez krew W iern ych , w  T u o k 1' 
n i e  za Chrystusa straconych! A  równie 19 
ó if P a p ie ż, zdaisc w  Konsystorzu sprawę o- 
w oczcsnych czynach Kościoła T o ń  ki ®'  
s h i e g  o , dla tom iawnieyszego okazania rS 
dości swoiey, i właśnie iak gdyby dla polwi‘ 
dzenih oneyźe św iadectw em , za rzecz PotrZ^  
bną osądził, niektórych, szczególnie/ cnotli^T^  
mężów, wynieść na destoyność kjrdynalrkąj t9 
też i  My dla powiększenia tem obfitszą 1 idośclł
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terocRystośol 'dnia teg o , w którym W am  ozn aj
miliśmy nowe ozdoby Kościoła C h i ń s k i e  g o ,  
®3sij nowiliśmy, niektórych Kardynałów Swiy- 
ego 'liościąła Rzymskiego częścią ogłosić, a 

pilSŚeią mianować, którzy nie mniey przez swo- 
10 celujące z s słu g i, iefeo t.eź i orzez pośredni
ctwo no nnilszyeh Nam w Chrystusie Monar- 

ów, zaleconym  zostali. Życzylibyśmy*'sobio 
'"prawdsie, ozdobić wszystkich za iednym razem  
święty purpura; ato i ,  gdy ćo dó niektórych  
>esjj. ze przez tru tk i czas czekać musiemy, więc 
Polinzamy ljjny.eh tymczasowo inź teraz do 
C ie ln e g o  Koilegium W aszego. Tym? są:“

„D on  Ted ro d e » a e  v e d  o y  Q u i n t  i s s ,  
Biskup C reński w  l i . s z p a n i i ,  któregośmy 

posiedzeniu dnia 8. M arca r. b. rdprawienera 
1 n p e 11 o zatrzym ali, a -teraz ogłaszamy.*1 ■ 

„D on Fnfińjcisco A nt. C e b r  i a n y Y a l d a ,  
Batryarcha Indyjski.'*

„Mnrya Tadeusz Hrabia T  r a u  traar.il s- 
 ̂o r f  f  -  W  e i r  s b e r  g, Arcfybiskup Głom ućki.1* 

„Paolo Giuseppe S o l  a r o .  Biskup Ś ostcri- 
iki w  Piemoncie.4*

„ D i>  typh łączym y ięszcze czcigodnego  
1 ‘"sta, E’r«uciszka X sw erego Xiążęcia S a l i n a ,  
który przez cały przeciąg zastępowania urzędu 
■Audytora przy K ocie R zym skiey, zjednał sobie 
•ławę nicskaeitelrości i sprawiedliwości; a przeż  

n ieu sta n n e, nawjet i yf przeciwnych czasach  
stałe przywiązanie do Stolicy Apostolskiej, 
Poprzednikowi Naszemu Picsow i Y lo m  zawsze 
szczególniej był miłym i wyeoce od niego ce- 
rionym ; gdy mu zaś Rząd B isku pstw  G n i Ł -  
• k i e g o  powierzony .został, swoimi enotairi 
Pąsterskiemi tak. dalece iaśn iał, że bynajm niej 
®t© wątpiemy, iż dlostoyność, którą go cbdrre.amy, 
przyiemną będzie także i najukochańszemu w  

brystusie Synewi Naszemu F r a n c i s z k o w i ,  
Cesarzowi Anstryackiem u, równie iako i M y z 
"sdością korzystamy z  tey sposobności, aby te- 
łttn Monarsze okazać Naszą mayczuiszą w dzięcz- 

iść  za ów tah wielki udria*, który wraz a  
•['fByraierzonyiri ze  sobą Monarchami miał w  
przywróceniu P row in cji Stolic*? Apostolskiej i 

wypartych.**
>,Goź s ię  T y a m  » d a i e ? ‘ ł 

,v rzez moc B oga W szechm ogącego, Śwśf- 
ych Apostołów Piotra i Prw ła, i Naszą własną, 

tanoiemy Kardynałem Kapłanem S. Kościoła 
Rzymskiego
-t,. ńDon Pedra de G u e w e a o  j  Q  - i  n ‘ a n a  

iskupa O rcnsk'ego.“
-  „D aley miauwiemy Kardynałami Kapłanami 

Kościoła RŁjm skiego ?**
„D on  Franciszka Ant. C e b r i a n a  y Y a l -  

, Patry&pętfę InJyysPiego.**

„M eryęTajje-issallrabiego T  r a  u t t  m a a n 
d o r  f f a  - W e  i na b e r g a . ,  Arcybiskupa O to -  
muckiego.*6

„Franciszka Xawerego X ;ążecia S  a 1 m a >, 
Biskupa GorksŁitigo.**

,jPawla Józefa S o  lar-e  g  o, Biskupa Aostań- 
tkiego.1*

„ Z  wszelkiemi potrebaeim i nalcźytemi 
Bpeuzacyami, derogacjam i i warunkami.**

„ W  imie Cy-^ca, i  Śyyna, i  D e jc h a  Świę
tego , Ameu.*k

W  tymże samym Konsystorz-u prehomzowaf 
» potwierdził Jego Świątobliwość, oprócz wielo 
innych Arcybiskupów i Biskupów: Patryarihę  
W eneckiego, Franciłzka M i s e i i e g o r  Biskupa 
St. Pdltonshiego, Jana Nepomucena D a n k e s -  
r e i t h e r a ,  i Biskopa Siublweiscenburgshiego 
Józefa VT a r u m.

Xięźna W  a 11 i i (Małżonka Xięcia R ejenta  
A ngielskiego) powracaiąc ze  W s c h o d n i c h .  
K r a i ć  w, wylądowała niespodzianie dnia i 5 ga> 
W rześnia w P o r t o - d ' A n z a ,  z fead nazajutrz 
do R z y m u  tuzy by wszy* dnia 17 go1 G yca S. 
odwiedziła

D nia i8go w nocy wyiećhała Jey Króle wi- 
coaka Mość na powrót do włości swoiey pod 
C o m o ,  Pomimo 'wszelkich poniesionych tru
dów i niebezpieczeństw (Xi.ęŻHa bowiem po 
b’ knkroć ściganą była od zboyców morskich „ 
gdyż oki ęt 5cy był nieuzbrojony) nie ucierpiała  
li:2 na zdrowiu,i zdawała się bydź w najlepszym  
humorze. Osoby z  iey poczetu nosiły po nay- 
większey części order Grobu S . , który teraz  
zaczyna się bardzo zagęszczać, j order Karoli
ny. od samey Xiężney utworzony. —  Sir W il
ia m  G e  l b ,  odDrawiaiący podróż przez G r e -  
c y ę ,  znany pr c.r& swoie pisma i muppy, który 
Xiężnie W a l l i i  p rzez -.czas mei-iki iafeo Szam-, 
belpn aasysiewał, zjechał się z nią Łnowu przy- 
psdfc lev  w R z y m i  e. Fuścił się Ón w dahza 
podróż do N e a p o l u ,  gJzie nad sw ;lą witllSą 
meppą B r o c y i  pracować będzie.

Dnia 17. W rześnia przywieziono da R z y 
m u  ^64 niewolników Rzymskich, których Lord  
E s n o u t h  z A l g i e r u  uwolnił. Utóirszczoup 
ich w Y r i n i t a  d o i  P e l l e g r i n i ,  gdzie od
prawiali nabożeństwo, ponieważ wkrótce ej*c]> 
przyiąć kommuniię, i z  uroczystą procesiyę  
ioy"dź do S. P  i o t r  W idziano pomiędzy 

nimi wielu chłopców od. Smiu lat de ib sts maią- 
cyoh. , Naywięksaa część u nich pow iadała, 
ie  się B rimi łagodnie obchodzono a wielu 
pragnęło nawet wróc ś u ę do kaydan, do k*u- 

ycb noszenia tak byli [przyzwyczajeni. Jeden  
obwiesił się w  drodze z  tę z p a c z y , ż e  rpuścił 
A l g i e r ,  gdzie się .ty ł zakocbci.

) (  2

\
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ł lo r ł  E s f f l f l t t l i  oznayroihPapieżewi sku- 
test zwycięztwa- swoiego i -uskutecznione przy 
teyt sposobności: uwolnieni,e rzeczonych podda
nych Papiezkicł. z niewoli Ila.baryyczyńow., li-' 
stera następującym;,

E a  p o k ła d z ie  o k r ę tu  I! r  p 1 Jo .w e y  H a r, o I i n y  
p o d  A l  g i e r  e m gil.. 3 i .  Sierpnia 1816. 

„ O j c z e  Ś w ię ty  i  Llarn z a s z c z y t , d o n ieść- 
Ś w ią to b liw o ś c i  W a s z e j  d la . J e g o  u k o n le r to w a tiia ,.  
o sk u tk u , p o w ie r z o n e y  d o w ó d z tw u  m otem u- w yg- 
p ra w y, p r z e c iw k o  A l  g i e  r  o w i . .  N ie w o la  C b r z c -  
s c iia n  iest- n a  za w sze , z n ie s io n a , a  p r z y  tey 
sp o so b n o ści- m ara. 10 u k o n te n to w a n ie . powro-r 
c ić  ro d z in o m  ij6,4 - n ie w o ln ik ó w , r o d o w ity c h  

.P o d d a n y c h .  W a s e e y . Ś w ią to b liw o ś c i. ,  S p o d z ie - .
Wam s’ ę , . i ź  t o  b ę d z ie  p r z y je m n y m  u p o m in k iem  

- 6 jSt Ś w ią t o b liw o ś c i- W a s z e j . ,  i .  z ie d n a . m i p rz y - , 
śęcie, w- s k u te c z n a  J e g o  m o d ł y .. W a s z e y  Swię-, 
t s b l iw o ś c l ,n a jn iż s z y ,  s łu g a ..

(P o d p is a n o ) , E  x  in o u t-h „
O to  ie s t  lis t  L o r d a  E x m  o u  t h a do. I ir ó la .  

!%• ap olitań s-kiego  ;
Jia pokładzie, o k rę tu  T1 r  ó  1 o w e y  R a ń o T iu y ,^  

pod1 A 1 g i.e r .e m  d. 3 i. Sierpnia 18 16 ..
„ N , F a n ie  !. Mi>ns się. z a  b a r d z o  s z c z ę ś liw e - , 

g o  m o g ą c  W .  F .  M o ś c i, d o n ie ś ć , i e  ie d r n  z  
i i  ii w 0 le r ó w  J e g o  o r d e r u  S . F e r d y n a n d a , za  p o 
m o cą  O p a l i  sn o ś c i’ b y ł  n a r z ę d z ie m  z n ie s ie n ia  n a  
ą a w sze - K«m 'ebr--ego s y ste m s tu ; n ie w o li C h r z e 
ś c ija n . Z  tek  w ie lu  d o w o d ó w  ła s k i, o trz y m a n y c h , 
od W .  I L . M o ś c i, iestejm  p rzek on am y, ż e  W . B .  
M o ść  z  u k o n te n to w a n ie m  p o w eŹ E jiesz  w iad o * 
srspść o z w y c ię s t w ie  o r ę ż a  n a szeg o , i  o tera , z e . 
j i l f e n  e...«tEV’ ii1e.rów J e g o  m ia ł z a s z c z y t-  n is a i 
k ie r o w a ć . O b y ś . W ,  K ; M ość- u ży w a ł- za w sze , 
n ie p ra ie n n e g o  z d r o w ia  1 p o m tś ln o ś c i , . iafe ż y c z y . 
W .  K i M  soi J e g o  p o d p isa n y , n a jn iż s z y , i i  n a y - , 
p o s ł j s z n u y s z y  s łu g a , .

(P o d p is a n o ) , E x m o u t h . .

2jędnoęzon6 PJidei'łandy;
S ły c h a ć ,,  ź e  (fhpl Piie.deriandzki=  z a s z c z y c i ł?  

A d m ira ła  Y ‘a n  d e r  C i a p e l l e n .  W ,  K r z y ż e m - 
o r d e r u , W iJftelm B ,. a k ło w o d c o w  o k r ę tó w  N id e r 
la n d z k ic h  k t ó r z y  b y li n u zę stn ik a ro i c h w a le b n e j:, 
b itw y  A l g j e r s k i e y K a w a le r a m i t r z e c i e j  felassy 
t e g c ż  o r d e r u - m ia n o w a ł.. P ro .cz. t e g o  J.j K . M o ś ć : 
o z d o b i!  L o r d s  E x m o u t h a ,  YY., K r z y ż e m ., a „  
kiiliuTŁStu G l l i c e r ć w  A n g ie ls k ic h , K r z y ż e m  , K a -  
w j le r s k ir r  t e g o ż  sa m e g o  o rd e ru ,.

K a p ita n  S . P  e t  e rrs-e n , .  k t ó r y  d o w o d ri]  
n a  o k rę c ie -  K a r o l i n y .  E i z b i e - t y ,  ". L i z * ,  
b o n y  d o  H a  m b u r.g .U i p r z e z n a c z o n y m , do.no-- 
si z  T r i  p o l u  p o d  d n iem  25g o  L ip c a , ,źe. p rz e z -  
Jedną- f r e g a tę  T rip o l-ta ń s k ą  o- 34 ę h  d z ia ła c h , i., 
a s o . lu d z i  o s a d y ,  ta m ż e  i  ch w y  t ao-yrn ; w rą?/

z a -s w o im i lu d ź m i; do-> w ię z ie n ia  w trą c o n y m  zo* 
S ta ł; ie d e n  c z ło w ie k  z  i e g o  o s a d y ,  ro d e m  Hanno* 
w e r e ż y k , -z o sta ł z a  p o śre d u ic tw  em . K o c z u la  A b* 
g ie la k ie g o  u w o in io n y ..

K  r  ó> 1 e  s t  . w  o  P o l s k i e.

O " to są ( przyrzeczone w przat-łym nmneftó 
gazety tmszef) douiesieria gazet W a r s a a '-*  
s k i c h o dalszym pobycie N. Cesarz i Król®1 
A ,1 q, x a. n d r a w W  a r, s z a w i e

W  dniach 8. i następnych b. m. EL. P®'1 
zwiedzał w  towarzystwie ■ Jego Cesarzewicovt* 
sBiey M ości,. W . Xiążęcia K o n s t a n t e g o r  
Bióra w cienn e, w nowo urządzonym dom® 
woyny ;. składy- ubiorcze- Ktm m issarystu, vo}'" 
skowego zbroiownię zewnątrz i wewnątrz z®' 
pełhie zmienioną ; warsztaty reem eślnieze &r‘ 
t y l e r y i k o s z a r y  znacznie rozszerzo n e;, łaź de 
dla żołnierza;: słow em ,. wszystkie ■ budowy woj" 
sk o w e , n i  rozkaz N.. M onarchy,, a za g.órl*" 
wcm staraniem Jego C .. Mości W - X-. F  o w 
s £ar a. t e gó,  dla. wygody woyska, a, ulgi oby* 
WŁtelow , a lb o . z -fundumpntu-'wystawione, łub 
nsprawióne i upięhniorje. T o , co w tym rok® 
skończyć nie n-ożna b y ło , w przyszłym ukoś' 
czonem .będzie;. W szystkie prawić inne- gins*' 
chy publiczne nodobnież , nierównie- prsyie'' 
raraoyszy. rab dewni ey,  okazuią, widok. Za przj*' 
kładem z, góry- poszło bardzo wielu, mieszkań”' 
"ów- sł olii37 > podnosząc i zdobiąc swe do-np 
Dowodzi to , że.-iuż używamy słodyczy-poŁoiur  
i że ufność w łaskawości naylepszego Monar
chy nie tea granic. Jeszcze, Irt kihtt , a W a r "  
szawa nie tylko-,ial.,dżrfś p ize z  miłość- 'udu,.al*
£ pTzez. piękną -wystaw p o ś ć  i zewnętrzna oKas®” 
ło ś ć ,, stanie-się - grdni Królestwa . Jego stfdicą- - 

Dnia o, N., Pan raczył' bydź- na .obiedzi® 
u. J W ; rzeczyw istego taynego' Radcy i '  Sen®" 
tora Państwa , Kommissarza, swoiego- przy R zF ' 
dzie tuteyszym , ,N o v,o s i  1 z o f f  a.. -

Dnię 1 0 - b. m . wielka była w  obecność'1 
%  Cesarze i Króla musztra z. ogniem gwerdy1 
pieszey, oouj Narodów ,, tudzież csłey p-aW>e 
piechoty liniiowey. wojska P o lsk ie go ,, utsyk0' 
waney pod W o  1 ą W; trzech liniiath. Za przp' 
oyc:em . N ;-Pana rozpoczęły się zaraz v;ł aśc.'*® 
tey-bro ri ćwiczeni .1  obroty, T rw ał czas nic* 
iaki pgioń,. batalio nami , dywizjam i , . platonf'” 
mi . i  rotami. Natarcie na W o l ę , ,  zwisanie S'F 
w  kolum ny, ,zmienianie frontu i inne obrot/' 
starało s<ę. wykonać- toysko z taką dófeładn0' 
ścia , którany, mu zjędnżła najwyższą p.ecbW-fikf 
NI Monarchy.. P o , skończonych- obrotach; 
woysko przeciągoęło1 w  paradzie batelitonań1
p r z e d .  J e g o - C e s a r s k o -K r ó le w s k ą  M o ś c lą . ’


